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Wąbrzeźno, sobota 7 marca 1925. 


Stosunek Pomorzan i pom. duchowieństwa 


do przybyszów — a w szczególności osadników. 


Między rodakami, przybyłymi do nas z in- 
nych części Ojczyzny, (rozpowszechniają pewni 
ludzie podejrzenia i posądzenia, jakoby księża 
b. dz. pr. lekceważyli sobie przybyszów i do 
nich odnosili się z niechęcią. 

W jakimcelu to się dzieje i skąd taka kre- 
cia robota idzie, nie trudno się domyśleć. Roz- 
powszechniają także posądzania ci ludzie, któ 
rzy nie chcą dopuścić, aby przybysze z zaufa” 
niem zwracali się do księży, aby nie wyszli po- 
za ciasne ramy polityki tych lub owych partyj. 
Podobnie postępują socjaliści, którzy nawet 
zabraniają członkom socjalistycznych związków 
zawodowych, by nie uczęszczali na zebrania 
oświatowe, choć bezpartyjne. 

Nie potrzebaby w Gł. W. podawać bliższych 
wyjaśnień, boć Pomorzanin dał Małopol. obszer- 
ne wyjaśnienia, atoli wątpić należy, że odpo- 
wiedź Pomorzanina podano do wiadomości przy- 
byszów. Dlatego streszczamy jeszcze raz.wyjaś- 
nienia Pomorzanina, aby ludzi dobrej woli po- 
uczyć i od przesądów uwolnić. ' | 

W. odpowiedzi Małopólaninowi Pomorzanin 
stanowczo zaprzeczył posądzaniem, jakoby Po- 
morzanie do wszystkich rodaków-przybyszów 
odnosili się z niechęcią, a zaznaczył, że Pomo- 
rzanie nie mają zaufania do takich tylko, którzy 

1) zaniedbują |obowiązki religijne, okazują o* 
bojętność wobec wiary i Kościoła áw., do ta- 
kich, którzy nawet wrogo odnoszą się do 
kat. Kościoła i holdują sekciarstwu, 

2) którzy zniewążają łub hańbią Św. związek 

małżeński, í 

8) którzy w nieuezciwy, szwindlerski sposób 

u nas chcą zdobywać majątki i stanowiska, 

a pogardzają Pomorzanami i obrzucają ich 

obelżywemi nazwami: szwabów, głupieh 

Pomorzaków itp., a sami nie przyświecają 

dobrymi przykładami pracowitości, sumien- 

ności i obyczajności. 
„ Otóż, do takich ludzi Pomorzanie nie mają 
i mieć nie mogą zaufania i życzliwości — czy 
tacy pochodzą z Małopolski lub Kongresówki — 
lub czy przyszli skadinąd lub choćby byli rodo 
witymi Pomorzanami. 

Złych namnożyło się po wojnie tukże na 
Pomorzu aż nadto —, nie , potrzebujemy więc 
przypływu złych ź innych stron, lecz witamy z 
radością zacnych i przykładnych rodaków, skąd- 
kolwiek przychodzą. ( í 

Duchowieństwo pomorskie nigdy nie zaskle- 
piało się w zaściankowej dzielnicowcści, ani też 
nie spodziewało się zbawienia narodowego od 
takiej lub innej partji o 
poglądach. | 

Duchowieństwo pomorskie stawiało i sta- 
wia ponad ciasne pojęcia dzielnicowości lub kla- 
sowości zgodną współpracę wszystkich prawych 
Polaków w imię haseł: „Bóg/i Ojczyzna* — i 
z radością wita każdego rodakavdobrej woli, któ” 
ry w imię tych haseł chce postępować i działać. 

, Stąd też do żadnego prawego Polaka ducho- 

wieństwo nie ma niechęci, czy on jest inteligen- 


ciasnych klasowych 
{ 


„tem czy człowiekiem bez lepszego) wykształce- 


nia, czy jest urzędnikiem, czy jest 4 osadnikiem. 

Osadnikom, którzy nabyli osady za własny 
grosz, nikt nierobi stąd zarzutów, a najmniej 
duchowieństwo. Przeciwnie, duchowieństwo ży- 


Anglja gwarantuje granice Polski. 
„Warszawa, Z Londyn uj donoszą: 
„limes“ otrzymał z oficjalnych źródeł informa- 
cję, że rząd angielski po długotrwałych naradach 

pdecydował się w dniu 1 bm. przyjąć francuską ! 


[i 
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czy sobie i dąży ku temu, aby nowi osadnicy 
zbliżyli się do tubylców, zrośli się z nimi i łą- 
czyli się w zbożnej pracy dla dobra Kościoła 
i Ojczyzny. 

Duchowieństwo wie, że przybysze wzrośli 
w innych stosunkach i warunkach, że nie zna- 
ją tut. zwyczajów ni praw, że znajdują różne 
trudności w gospodarce. 

Dlatego pragnie duchowieństwo, by nowi 
osadnicy wstępowali do [tutejszych towarzystw 
oświatowych i spółek, gdzie znaleźć mogą po- 
trzebne rozszerzenie wiedzy i praktyczne rady 
lub wskazówki. 

Duchowieństwo pragnie, by nowi parafja- 
nie wżyli się w życie paratjalne społeczne, — 
a żadnego człowieka dobrej woli ani odrzucać, 
ani odsuwać nie chee. 

Na konferencjach swoichduchowieństwo czę: 
sto zastanawia się nad tem i radzi, w jaki spo- 
sób przyciągać i łączyć przybyszów z tubylca- 
mi do zbożnej współpracy dla Kościoła i Ojczy- 
zny ? y s coy 
Taki jest sentyment pomorskich księży dla 
przybyszów dobrej woli. 

Niestety, jak lud pomorski tak też księża 
doznawali zbyt dużo zawodów, skąd powstała 
tu i ówdzie pewna nieufność i ostrożność. 

Księża przekonywali się, że między przyby- 
szami bywali nieraz tający się lub jawni wro- 
gowie Kościoła kat. i wiary św. katolickiej, a 
zacięci zwolennicy sekciarstwa, ba nawet faiszy- 
wi prorocy i krzewiciele sekciarstwa. 

Przekonywali się, że bywali między nimi 
ludzie, którzy ani na nabożeństwa, ani do Sa- 
kramentów Św. nie uczęszczali, lecz przeciwnie 
objawiali słowami i czynami lekceważenie, a na- 
wet pogardę dla wiary i praktyk religijnych. 

Przekonywali się, księża, że bywali między 
przybyszami tacy, którzy objawiali* słowem i 
czynem wprost nienawiść i pogardę dla księży 
i usiłowali podkopywać poważanie i ich auto- 
rytet w sprawach duchownych. 

Czyż do takich ludzi mogliby księża mieć 
zaufanie ? 

Przekonywali się księża, że pomiędzy przy- 
byszani byli zaciekli zwolennicy najradykalniej- 
szych stronnictw, które wnoszą klasową niena- 
wiść, sprowadzają zanik wszelkich szlachetnych 
uczuć i przekonań, króre chodzą na pasku ży- 
dów i masonów i dążą do rewolucyjnych prze- 
wrotów lub krzywd spolecznych i narodowych. 

Czy do takich ludzi mogliby księża mieć 
zaufanie? 

Zaznaczam najdobitniej i najwyraźniej, że 
znam między przybyszami — tak urzędnikami, 
jak też osadnikami ludzi zacnych, ludzi religij 
nych i patrjotycznych, ludzi b. dobrej woli, któ- 
rych szczerze szanujemy, z którymi najchętniej 
wespół pracować chcemy. , 

Żywię też nadzieję, że ci ludzie dobrej wo 
li usilnie zabiegać będą, aby też błądzących i 
po manowcach chodzących rodaków przywieźć 
na drogę prawdy i sprawiedliwości, a miłości 
braterskiej, abyśmy jako dzieci Matki- Kościoła 
i Matki Ojczyzny zgodnie i pożytecznie działać 
mogli dla wzajemnego dobra wiecznego i docze- 
snego, dla dobra Kośriołai Ojczyzny w imię św. 
haseł „Bóg i Ojczyzna”. z 


tezę paktu gwarancyjnego i wskutek przyjęcia 
tej tezy zobowiązać się do gwarancji nietykalno- 
ści granie państw Furópy wschodniej, a prze- 
dewszytkiem Polski i Czecho-Słowacji, czego Fran- 
cja domaga się w interesie pokoju świata, 


» Za ogłoszenia pobiera się od wiers 
głoszenia: m, 0S gznia Poblera się od wiersza 
na stronie 3- łamowej w wiadomosciach ra R A pan 
szy, na l-szej stronie 50 gr 
ig razy | tygodn pare środę 
i to w I piątek, 
— Skrzynka poczt, 23, — Re Administra 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telet, fonran] 
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e „Times“ jest dziennikiem ostrożnym, dobrze 
peiptormovaoy i znajdującym się w kontakcie 
z „Foreign Office.“ Nie uganiając się za sensas 
cją, podaje z dziedziny polityki angielskiej in- 
formację, które są skontrolowane. Dlatego też 
przytoczone powyżej doniesienie „Timesa“ nale. 
ży uważać za miarodajne. 

Nie trzeba tłumaczyć, jak doniosłe znacznie 
ma dla państwa polskiego decyzja rządu Wiel- 
kiej Brytanji. Jest ona jednym z największych 
sukcesów dyplomatycznych, jakie przy pomocy 
naszej sojusznieczki, Francji, odniósł rzą1 pol- 
ski. Zarazem jest to jeden z największych suk- 
cesów tej ideologji, która oparta na traktacie 
wersalskim, dąży do stałej i trwałej pacyfikacji 
Europy. , 

Sytuacja była groźna i dla nasidla tej ideo- 
logji pokoju. 

Rząd angielski, częściowo w myśl tradycyj- 
nej polityki W. Brytanji, która zawsze przeciw- 
działała wzmocnieniu się jednej grupy państw 
na kontynencie europejskim, częściowo wskutek 
agitacji niemieckiej, opierał się stanowczo gwa 
rancji granie państwa polskiego. Można po* 
wiedzieć śmiało, że jeszcze przed dwoma tygo- 
dniami nie było ani jednego dziennika w Anglji, 
któryby nie udowadniał, że granica polsko-nie- 
miecka jest tworem; nienaturalnym, zmuszającym. 
wprost Nieinców do rewanżu i że gwarancja tych 
granic przez Auglję mogłaby ją zaplątać w 
niedługim czasie w awanturę wojenną. 

Propaganda niemiecka działała bardzo spry- 
tnie. Niemcy na terenie państw zachodnich nie 
mówili nie o Poznańskiem, mało o Śląsku, ale 
zato dzień po dniu wskazywali na mapę i pod» 
kreślali okoliczność, że Prusy Wschodnie oddzie- 
lonę są od reszty Niemiec korytarzem polskim, 
Ten argument działał. Opinja Zachodu nie za- 
dawała sobie pracy, aby zastanowić się, czy na- 
turalniejszym stanem rzeczy byłoby stworzenie 
olbrzymiej o paręset kilometrów na wschód wy- 
suniętej ręki niemieckiego polipa — poprzez rdzen- 
nie polskie terytorjum. 

Mówimy o opinji Zachodu, a nietylko o 
opinji angielskiej Propaganda niemiecka dzia- 
łała bowiem tak zręcznie, że pewne sukcesy 0- 
dpiosła nawet w opinii francuskiej. Wszyscy, 
którzy w lecie ub. r. w jesieni, czy w zimie, ze* 
tknęli się z paryskiem środowiskiem politycznem 
mogli stwierdzić, że występy niemieckich „pacy- 
fistów* w rodzaju Breitscheida, hr. Kesslera itd. 
głoszących, iż „Niemcy w im" trwalego pokoju 
nie mogą przyjąć niewykonalnych zobowiązań 
i uznać dzisiejszych granie Polski“ nie pozosta* 
ły bez wpływu. W niektórych sferach francu- 
skich dało się odczuć pewne zwątpienie, pewna 
rozterka, tem bardziej groźna, że powstała wśród 
radykalnych sfer francuskich zbliżonych do dzi- 
siejszych sterników Republiki. 

Nasz minister spraw zagranicznych, Ale- 
ksander Skrzyński, miał przeto niełatwe zadanie 
Wywiązał się zeń znakomicie. Francja stanęła 
murem poza naszemi żądaniami, które uznała za 
swoje własne i oświadczyła, że niema dla niej 
paktu gwarancyjnego bez zagwarantowania gra- 
nie Polski. To zdecydowane stanowisko, popar- 
te racjonalnymi argumentami, podziałało na An- 


g. 

Jeżeli wszystkie oznaki nie mylą, pakt gwa- 
rancyjny wejdzie w życie już w ciągu najbliż- 
szych tygodni. Zmieni to doszczętnie położenie 
dyplomatyczne w Europie i spowoduje otrzeź- 
wienie Niemiec. Hakata mogłaby się porwać na 
wojnę z Polską i z Francją, gdyby wiedziała, że 
Anglja nie jest skrępowana żadnem zobowiąza- 
niem. Nie odważy się tego uczynić, gdy pod: 
pis Anglji widnieć będzie pod paktem gwaran- 
tującym granice. Pokójeuropejski będzie utrwa- 


lony i utrwaloną będzie jego podstawa. 
„ Dzień podpisania paktu gwarancyjnego sta- 
nie się ukończeniem i ukoronowaniem tego pro: 


a E E 
Dla szkól 


do dezyufokeji: lyzol, kocolina i klorek, 
atramenty, kreda, gąbki do tablie, szexotki 
do zamiatania i szorowania 


poleca 
A. Donat Nast. WŁ Kornaszewski 
Tel. 13. WĄBRZEŹNO Rynek 2 


cesu dziejowego, którego pierwszym aktem był 
uklad o zawieszenie broni z 11 listopada 1918, 
aktem zaś dragim kongres Pokojowy w Wersa- 
lu. Krew miljonów nie pójdzie na marne. .. 


Prezydent Wojciechowski otrzymał złoty 
medal od Ojca świętego. 
J.6E. msgr. Lauri:u;prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Warszawa. W dniu 2. bm. o godz. 13.30 
p. Prezydent Rzplitej przyjął w Belwederze J. 
E. msgr. Lauri'ego, núncjusza papieskiego oraz 
księdza biskupa Szelążka, sufiagana płockiego 
J. M. msgr.Lauri doręczył p. Prezydentowi 
Rzplitej z polecenia Jego Świątobliwości złoty 
medal, wybity na pamiątkę rozpoczęcia roku 
świętego. Wyobraża on popiersie Ojca św. zje- 
dnej strony, a na odwrotnej uroczystość otwar- 
cia świętych wrót w dniu rozpoczęcia roku Św. 
24 grudnia 1924. \ 

Medali takich złotych rozdaje Ojciec św. tyl- 
ko trzy, z których jeden udzielony został p. 
Prezydentowi Rzplitej, pozostałe dwa przezna- 
czył jego król. mości Alfonsowi XIII, królowi 
Hiszpanji i jego król. mości Albertowi I., kró- 
lowi Belgów. Wraz z medalami tymi otrzymał 
p. Prezydent Rzplitej pismo od Ojca św. z wy- 
razami ojcowskich uczuć i udzielające błogosła- 
wieństwa apostolskiego Polsce i jej Prezydento- 
wi, oraz jego rodzinie. 


Katastrofa samochodu wojskowego 
w Warszawie. 


Dwaj żołnierze ciężko ranni — Wybuch ben- 
zyny i pożar samochodu. 


Warszawa. Na skutek obsunięcia się ziemi 
na jezdni w ulicy Solec wpadł w powstałą stąd 
wyrwę głębokości 2 m., samochód wojskowy, przy- 
czem uległ rozbiciu. Z czterech jadących w tym 
samochodzie żołnierzy, dwóch doznało ciężkich 
obrażeń. Rozmiary wypadku powiększył pożar 
benzyny rozbitego motoru, powstały z powodu 
rzucenia nieopacznie niedopałka papierosa. Sa- 
mochód spłonął doszczętnie. 


Opinja angielska o pakcie. 
Zdania w gabinecie podzielone. 


Londyn. Korespondent dyplomatyczny „Dai 
ly Telegraph“ podaje, że w sprawie paktu „bez- 
pieczeństwa w gabinecie angielskim istnieją trzy 
orjentacje : pierwsza jest za bezpośrednim paktem 
z Francją i Belgją, druga za polityką izolacyj- 
"a, wykluczającą jakiekolwiek wiązanie się w 
isuropie, trzecia zaś za wzajemnym układem po- 
między Anuglją, Francją, Belgją, Włochami i 
Niemcami. A 


Poważna sytuacja. Jak określa ją „Matin*, 


Paryż. Spotkanie Herriota z Chamberlainem 
wyznaczone na sobotę, stanowi ośrodek polity- 
cznego zainteresowania. Z powodu wagi i skom- 
plikowania spraw, które będą omawiane, Cham: 
berlain ma przedłużyć swój pobyt w Paryżu do 
południa w niedzielę. ? 

S-aerwein W „Matin“ reasumuje w następu- 
jący Sposób sytuację, która będzie omawiana. 

10. Powagi wojskowe zgodne są co do te- 
go, że Niemcy nie przeprowadzają rozbrojenia, 
natomiast organizują wielką armję. | 

20. Te same Niemcy proponują pakt gwa- 
rancyjny z arbittażem w razie uporu. 

30. Te same Niemcy chcą jednak wykluczyć z 
paktu sprawę polską. Niemcy są w tem konse- 
kwentne: Stresemann oświadczał w ubiegłym ro- 
ku, że przystąpienie Niemiec do Ligi może na- 


Dla pp. fotogr. i amatorów 


Wszelkie przybory fotograficzne zawszo 
świeżo w wielkim wyborze ma na składzie 


b. Donat Nast. Wł, Kornaszesski 
Tel. 13 WĄBRZEŹNO Rynek 2 
Giemniea do dyspozycji. 


stąpić tylko z zastrzeżeniem co do paragrafu 
16-go, który odnosi się do wzajemnej pomocy 
państw napadniętych. Niemcy odmawiają po- 
zwolenia na przewóz wojsk na pomoc Polsce 
przeciwko atakowi Rosji. 

40. Anglja oświadcza się za wielką gwa- 
rancją bezpieczeństwa Francji. 

50. Polska i państwa sąsiednie w central- 
neji wschodniej Europie mają usprawiedliwio- 
ne wątpliwości co do dobrej woli i szczerości 
Niemiec w zaofiarowaniu paktu i żądają powro- 
tu do protokółu genewskiego. Sh 


Czy to prawda, p. ministrze ? 


Dlaczego społeczeństwo polskie nie wie dotąd, 
że rząd niemiecki zwrócił się do rządu pol- 
skiego z propozycją zwrotu Pomorza? 


Warszawa. Korespondent „Gazety War- 
szawskiej" donosi według „Times“ z Londynu: 

Przed niejakim czasem Niemcy przez pólu- 
rzędowe pośrednictwo zakomunikowały Polsce 
propozycje, których Polska nie mogła przyjąć 
jako podstawy do poważnej dyskusji. Polska 
miała oddać Niemeom Pomorze, a w zamian za- 
to otrzymać natomiast wolny dojazd koleją i 
Wisłą do wolnego portu na Bałtyku. 
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_ Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 6 marca 1925 r. 
Kalendarzyk piąlek 6 marea Perpeiuy i Felic, mm. 
Kolety. 
sobota 7 marca Tomasza z Akwinu d. k. 
niedziela 8 marca Wincentego Kadł b 
Jana Bożego 
poniedziałek 9 marca Franciszki Rzym. 
w. Mścisław 


— 0 naszej wystawie uczniowskiej pisze 
warszawska , Rzeczpospolita”, co następuje: 


| Wystawa- prac uczniów rzemieślniczych 
w Wąbrzeźnie 


Zainteresowanie rozwojem rzemiosł wzra- 
sta. Przyczynia się ku temu w znacznej mie- 
rze wskrzeszenie dawnych organizacyj cechowych, 
które wiele ucierpiały w okresie wojennym. 


Miasta: Wąbrzeźno, Kowalewo i Golub na 
Pomorzu, chcące dać możność społeczeństwu, wglą- 
dnięcia w postępy prae uczniów rzemieślniczych 
urządzają w Wąbrzeźnie pierwszą ich wystawę 
w terminie 17 24 maja b. r. Piękniejsze okazy 
z tej wystawy przeniesione zostaną na Pierwszą 
Pomorską Wystawę Przemysłu i Rolvictwa w 
Grudziądzu. Inicjatywa urządzenia wystawy 
wypłynęła ze Stowarzyszenia Katolickiej Mło- 
dzieży Polskiej w Wąbrzeźnie. 

— Ferje wielkanocne w szkołach średnich: 
Ministerstwo Oświaty ustaliło, że w szkołach 


średnich wykłady ukończą się w wielki wtorek 
przed świętami Wielkanocy, a rozpoczną się do- 


piero po niedzieli przewodniej. 
— Baczność ! 
tu wąbrzeskiego. Komitet Organizacyjny Spół- 


dzielni parcelacyjno Osadniczej w Wąbrzeźnie 


podaje do wiadomości, że dnia 8 marca 1925r. 
w niedzielę o godzinie 12-tej w południe, od- 
będzie się w Wąbrzeźnie na sali Hotel Wikto 
rja zebranie organizacyjne; celem rozpatrzenia 
i zatwierdzenia statutu Spółdzielni i wyboru 
władz przewidzianych statutem do prowadzenia 
Spółdzielni. 

Jest pożądanem, ażeby każdy kto zalicza 
się do reflektańtów na parcelację przybył na 
zebranie. Komitet Organizacyjny. 

— Opłata szkolna w gimnazjach. Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego donosi: Na podsta- 
wie rozporządzeń Ministerstwa Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego, pobiera się w 
państwowych szkołach średnich ogólnokształcą- 
cych opłatę za zużycie pomocy naukowych i ma 
terjałów szkolnych w wysokości 30 zł. za pół 
roku. Rady Szkolne gimnazjów (progimnazjów) 
mogą jednak udzielić zwolnień od tej opłaty do 
połowy, a nawet w wyjątkowych wypadkach 
mogą zwolnić od całej opłaty, biorąć pod uwa 
gę stan majątkowy rodziców, oraz zachowanie 
się, pilność i postępy 'w nanceuczniów i nezen- 
nie. Urzędnicy państwowi i wojskowi zawodo 
wi korzystają z reguły ze zniżki do 4 zł. pół- 
rocznie. 

— Przyjęcie up. Wojewody Pomorskiego: 
W ubiegłą niedzielę przyjmował p. Wojewoda 
Pomorski w swych urzędowych apartamentach o- 
biadem oficjalnym pomorskich przedstawicieli 
władz duchownych, wojskowych i eywilnych 
wespół z reprezentantami całego  społeczeń- 
stwa. W kole licznie zgromadzonych gości, mię- 
dzy którymi znajdował się gen. Józef Haller, u- 
dekorował p. Wojewoda z polecenia Pana Pre- 
zydenta Rzplitej gen. Hubischtę i pułk. Marti- 
niego i Mochnackiego orderem „Odrodzenia Pol- 
ski“, wygłaszając də każdego z odznaczonych 
serdeczne przemówienie. 


'toastem na Najjaśniejszą Rzeczpospolitą i pan 


Bezrolni i małorolni powia- 


Tel. 13. 


Dla kościołów. 


polecam 


świece ołtarzówe i kandel. Ia oleje do 
palenia i knotki 


b. Donat Nast. Wł. Kornaszebsk 
Tel. 13. WĄBRZEŹNO Rynek 2 
(EDEN ra n Ea Z REAZET NESE A 3 

W dalszym przebiegu uroczystości przemýéśy. 
wil pierwszy p. Wojewoda, witając znakomitye 
swych gości, a w pierwszym rzędzie gen. Józa 
fa Hallera. Mowę swą zakończył p. Wojewod 


prezydenta Wojciechowskiego, który jako pier- 
wszy obywatel polski podniósł ideę morza, Po 
morza i polskiej Wisły. 

Po p. Wojewodzie zabrał głos delegat ks. 
biskupa Chełmińskiego ks. oficjał Bartkowski. 
— Gen. Haller zakończył szereg (przemów  żoł-. 
nierskiem i staropolskiem „Kochajmy się.“ 

Uroczystość cała miała charakter równie po- 
ważny jak serdeczny. 

— Toruń. (Z targu.) Płacono naostatnim 
targu za funt masła 3—3.20 zł, za mendel jaj 
1.40—1.50, za szczupaki 1.50, liny 1.30, kartofle 
2.50—3.00 zł. 

— Grudziądz. (Napad). Małżonkowie Gu- 
ziecy z Leśniewa przybyli do pewnego człowie- 
ka w Grudziądzu, aby za jego pośrednictwem 
kupić majątek i zdradzili się, że żona ma przy 
sobie 1000 zł. na wpłatę. Pośrednik przyrzekł, 
że pokaże im majątek w Rudniku. Skoro jed- 
nak (ruzicey znajdowali się w lesie rudnickim, 
napadło ich kilku rabusiów, zwracając się prze- 
dewszystkiem ku żonie Guzickiego tak, że nie- 
ma wątpliwości, że uczynili oni to za poprzed- 
niem porozumieniem się czy wskazówką innej 
osoby. Ponieważ jednak Guzicka pieniądze mia= 
ła zaszyte w ubraniu, nie mogli pie iiędzy od- 
szukać i musieli niebawem się ulotnić, gdyż na 
wołanie Guzickiego nadbiegło zpomocą kiltu 
przechodniów. 

— Pniewite. (W obronie prawdy.) W kil- 
ku pismach pomorskieh pojawiła się niedawno 
korespondencja, omawiająca niesnaski domowe 
w rodzinie osadnika p. Zabielskiego, przyczem 
przedstawiono go jako gwałtownika i tyrana. 
Jak mieliśmy sposobność przekonać się zoświad- 
czenia złożonego przez kilku mieszkańców Pnie- 
witego, zajście, które dałopowód do owej/kłamili- 
wej korespondencji, nie było wywołane przez 
p. Z., a tłumaczy się ciężkiem cierpieniem ner- 
wowem jego małżonki. 

— Żelgno. (Niema poprawy.) W roku 1921 
przyjechał tu z Warmji robotnik Roda, 
pozostawiając swą żonę w Niemczech, Do Pol- 
ski ulotnił się, ponieważ władze niemieckie za- 
sądziły go na 2 lata więzienia za różne występ- 
ki. Właeze polskie przychwyciły ptaszka, gdy 
rozpoczął tutaj swój proceder nadal prowadzić 
i skazano go na 4 lata więzienia, którą to karę 
odsiedział w Grudziądzu. Sądzono, że po odpo- 
kutowania swych grzechów wydali się Rodę ja- 
ko poddanego niemieckiego z Polski, lecz nie- 
stety. I tsk w ub. tygodniu przybył Roda do 
naszej wioski do p. Pieczewskiego, jako swego 
znajomego, pochodzącego także z Warmji. Ro“ 
da udawa, bardzo skruszonego i żałował za to 
co popełnił. P. Pieczewscy zawierzyli Rodzie 
zupełnie, pozostawiwszy go nawet ub. niedzieli 
samego w domu. Roda zaś skorzystał z tego 
i skradl w tym czasie 1 ctr. pszenicy, pół ctr. 
słoniny, palto i różne iane rzeczy i ulotnił się z 
swym łupem do Chełmży. P.Pieczewskiemu je- 
dnak udało się jeszcze złodzieja przychwycić na 
dworcu w Chełmży, gdzie mu rzeczy skradzione 
odebrano i oddano go w ręce policji. 

— Subkowy. (Nieszczęśliwy wypadek.) 
Przęd kilku dniami zderzył się samochód z Teze- 
wa z wozem właściciela mleczarni w Subkowach. 
Zarówno samochód jak i furmanka zostały mo- 
cno uszkodzone. | Koń zaś odniósł ciężkie poka- 
leczenia tak, że trzeba go było dobić. 

Tozew. (Kradzież.) Przed kilku dnia- 
mi włamali się nieznani sprawcy do wędzarni 
rzeźnika p. Augustynowicza przy ulicy ` Mosto- 
wej i skradli kilka szynek i połacisłoniny. Po- 
licja wdrożyła/ energiczne śledztwo w tej sprawie. 

—kKościerzyna. (Śmierć wskutek upadku.) 
Dnia 14 lutegó znaleziono na torze kolejowym 
pomiędzy KMościerzyną, a Nową wsią gospoda* 


Dla pp. fryzjerów 


polecam 
mydła dò golenia, wody kolcńszie lużne 
bprylantyny I pudry na wagę 


b. Donat Nast. Wł Kornaszewski 
WĄBRZEŹNO Rynek 2. ©! 


` 


alkoholu. 


że spadł głową na szyny łamiąc sobie kręgi. 
— Lipusz, pow. kościerski. (Przykre roz 
czaro wanie). 


wódeczka na zdrowie i pomyślność młodej pary. 
P. S. został na weselu do późaej nocy, 


nogami do domu. 


nigdzie zobaczyć roweru ani kapelusza. Naj- 
prawdopodobniej jakiś przechodzący osobnik 
nie omieszkał wyzyskać nadarzącej się sposob- 
ności i zabrał rzeczy z sobą. 

— Kartuzy. (Zwalczanie handlu żywym 
towarem.) Założono tu komitet, który ma prze- 
ciwdziałać kandl. „żywym towarem* czyli zwa- 
bianiu dziewcząt polskich przez niesumiennych 
agentów do obcych krajów pod pozorem umie- 
szczenia ich w dobrze opłacanej służbie lub też 
wyjednania im korzystnej posud). 

Skórcz. (Pomogło.) Publiczność, szcze- 
gólnie rólnicy byli niezadoweleui z cen u tutej- 
szych kupców. Postarano się tedy 6 to, aby 
Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe z 
Torunia założyło tu filję. Gdy tosię stało, od- 
razu ceny się uregulowały. To jednak panom 
kupcom się nie podoba. W zeszłym tygodniu 
założyło tu 12 z nich Spółdzielnię, która oddaje 


towary jeszcze taniej, niż Pomorskie Stow. Roln... 


Handl. Publiczności teraz z tem jest bardzo wy- 
godnie, ale biada jej jeśli Pomorskie Stowarzy- 
szenie ustąpi. 

— Gniew. (Konfiskata przemycanego tyto- 
niu.) Przed kilku dniami straż celna w Geołę- 
biewku, w Gniewie i Smętowie przychwyciła 5 
samochodów z Gdańska, które zdążyły przemy- 
cić około 30 etr. tytoniu. Po tej katastrofie 
właściciele towaru, pochodzący podobnie z Ło- 
dzi, Poznania i Warszawy nie zgłosili pretensji 
o swą własność. Natomiast do urz. skarbowego w 
Starogardzie przybyło dwóch właścicieli samo- 
chodów gdańskich, których prokuratorja osadzi- 
ła w więzieniu. 

— Żarnowiec, pow. pucki, (Kradzież w 
skarbcu kościoła.) Przed dwoma tygodniami za- 
uważono przy jednym z ornatów znajdującym 
się w skarbcu kościelnym, brak wielkiej ilości 
pereł. Przy powierzehównem obliczeniu ustalo- 
no liczbę ponad 500 sztuk. Podejrzenie na po- 
pełnienie owej kradzieży padło na zakrystjąna 
Jednachowskiego Bernarda, który posiadał klucz 
od skarbca, oraz jego synów Jana i Józefa. 
Przy rewizji u wymienionych nie znaleziono pe" 
reł, lecz 5 książek depozytowych, wykazujących 
lokatę większych sum pieniężnych w banku ka- 
szubskim w Wejherowie i to już od roku 1913. 
Ponieważ podejrzani nie umieli się wytłumaczyć 
ze znalezionych depczytów, zostali przyareszto- 
wani. W czasie przesłuchów u sędziego w Pucku 
Bernard Jednachowski przyznał się do kradzię- 
ży pereł i wskazał miejsce na cmentarzu w. Żar- 
nowcu, gdzie je przechowywał. Na wskazanem 
przez sprawcę miejscu odkopano- w małej bu- 
telce perły w ilości 112 sztuk. Po powrocie z 
podróży proboszcza ks. Reicha, stwierdziła po- 
licja przy dokładnem obliczeniu brak około 1000 
pereł. Uderzającem jest, że kradzieże pereł w 
skarbcu podobno systematycznie popełniane by- 
ły od blisko 11 lat i nie zostały zauważone. 
Fakt ten nie świadczy zbyt pochlebnie o gospo- 
darce i opiece nad inwentarzem koś 'ielnym, znaj: 
dującym się w skarbcu. 

— Gdynia. (Budowa wielkich magazynów 
portowych.) Poczynając cd 1 maja zamierzono 
wybudować w Gdyni potężną halę na magazy- 
ny z chłodniami w suterenach. oraz dwie dźwi- 
gnie. Prace te wykonano przed listopadem tak, 
że w tym roku jaż port, którego budowę przy 
spieszono, uzyskałby normalne warunki pracy. 

— (Gdańsk. Przyłapano tu statek „Mole- 
sund“ z kontrabandą spirytusu do krajów skan- 
dynawskich. 

— Imowrocław. (Brat na brata nożem u: 
derzal!) W ub. niedzielę w południe posprze 
czało się dwóch braci, zatrudnionych w inowr. 
hucie szklannej. Doszło w końcu do tego, że je- 
den z nich w swej zapalczywości rzucił się na 
swego brata, kalecząc go niemiłosiernie nażem 
w głowę. Poważnie pokaleczonego zaprowadzo- 
ne do pobliskiego lekarza, drugim zaś zajęła się 
policja. 

Z zajściatego wywnioskować można, że mło- 
dzież nasza coraz, więcej moralnie upada, tra- 
cąc przytem podstawę życia — wiarę, której 
brak w następstwie wydaje takie kwiatki nie- 
nawiści. 

— Leszno. (Osobliwy wypadek). Na torze 
kolejowym w Błotniey znalazł dozorca kolejowy 
niemowlę, które wypadło, lub też wyrzucone zo- 
stało z ustępu pociągu. Na skutek dochodzeń 


rza Józefa Kabanke bez życia. Powodem nie- 
szczęśliwego wypadku bylo nadmierne użycie 
Kabanke idąc nasypem kolejowym 
wysokości 4 mtr. potoczył siętak nieszczęśliwie, 


Niejakiś p. S. z Nakła przybył do 
Lipusza na wesele. Jak to zwykle przy takiej 
okoliezności bywa, polala się obficie „ognista“ 


poczem 
wybrał się ztrochę ciężką głową i niepewnemi 
Na drodze powrotnej wzięła 
go jakaś „słabość* tak, ze postanowił cośkolwiek 
odpocząć subie w przydrożnym rowie. Bardzo 
się jednak zdziwił, gdy obudziwszy się, nie mógł 


wykrytoi przytrzymano matkę w osobie służą- 
cej Joanny Dąbrowskiej z Kiełpień, pow. lesz- 
czyński. Po przeprowadzonem Śledztwie wyka- 
zało się, że D. była w drodze do szkoły położ- 
nie w Poznaniu. Chorą odstawiono do szpitala 
miejskiego i tego samego dnia doręczono jej dzie- 
cko, które cieszy się zdrowiem. Czynu karygo- 
dnego o porzuceniu dziecka nie stwierdzono. 

— Nakło. (Odwiedz'ny ks. kardynała Dal- 
bora.) Onegdaj bawił w naszem mieście ks. 
kardynał Dalbor w towarzystwie biskupa gnie- 
źnieńskiego Laubitza. Wysocy goście zwiedzali 
m. in. nowo budujący się kościół. 

— Warszawa. (Otrułsię gazem świetlnym 
i pożegnał listownie policję) W mieszkaniu 
własnem przy ul. Pawiej nr. 77;w zamiarze sa- 
mobójczym zatruł się gazem św etlnym technik, 
35-letni Stefan Borkowski, kawaler. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. Denat pozostawił 
kilka listów między innymi był list adresowany 
do III komisarjatu p p. treści następującej: 
„Proszę przyjąć do wiadomości, żem sam się po- 
zbawił życia. W chwili Res ee raport 
składam w górze u naczelnego dyrektora policji 
wszechświatowej, Jestem u siebie w domu. 
Wszyscy domownicy są moją rodziną i oni to 
wykonują moją ostatnią wolę“. — Przyczyny 
emotea Borkowskiego na razie nie usta- 
ono. 

— Warszawa. (Niesłychane wyznanie. — 
Jestem zawodową złodziejką, której na gorącym 
uczynku jeszcze nie złapano.) Do -magazynu 
p. t. „Ludwik Spies i Syn' na placu Teatralnym 
przyszła jakaś kobieta w chustce i zażądała ró- 
żnych towarów za 16 zł. Ekspedjent wręczył 
klijentce czek do kasy i bacznie zaczął ją obser- 
wować. Tymczasem klijentka powróciła, wzięła 
z lady sklepowej paczkęi skierowała się do wyj- 
ścia. Ekspendjent Jan Kwasieborski, zatrzymał 
wychodzącą i wezwał policjanta. Zatrzymana 
w XII komisarjacie okazała się 46-letnia Eleono- 
ra Fronczakowa. Fronczakowa, korzystając z 
licznego natłoku kupujących już kilkakrotnie w 
podobny sposób kradła towary. Badana w ko- 
misarjacie cynicznie zeznała, że zajmuje się kra- 
dzieżami w sklepach, lecz nigdy jeszcze nie by- 
ła ujęta na gorącym uezynku, a więc nie była 
karaną. Fronczakową odesłano do urzędu śled- 
ćzego. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno. Baczność Członkowie 
Tow. Ludowego! Zebranie Tow. Ludowego 
odbędzie się w niedzielę 8 bm. w wikaryjce 
o godz. 5 i pół wiecz. Na powyższe zebra- 
nie przybędzie z wykładem patron Tow. Lu 
dowych naszego powiatu KS. PROBOSZCZ 
ŁOWICKI z Niedźwiedzia. Niechaj się 
licznie stawią członkinie jako i członkowie 
na powyższe zebranie. Osoby mające zamiar 
przystąpić do naszego Towarzystwa niechaj 
siò zgłoszą do zarządu już o godz. 5 wiecz. 

Zarząd 

— Wąbrzeźno. Towarzystwo Bamodz. Kupców 
Jutro w sabotę o godz. 7.30 wieczor. u p. Kaczyńskiego od- 
będzie się zebranie na które »przejmie zaprasza. é 


arzą 
— Kowalewo, dnia 2. III. 25, Miesięczne zebranie 
Związku Inwalidów Wojennych Rzplitej Polskiej Orupy w 
Kowalewie, odbędzie się w niedzielę dnia 8. III. br. o godz 
1 popol. na sali pani Zielke, Dla ważnych spraw wszys- 
cy członkowie są pożądani, nowi członkowie py widziani. 
arząd 


Gielda warzsawsika 


w złotych i groszach, 
WARSZAWA, 4 III 26 r, 


DOE: OEA TE e oes o 518 zł 
a e a e E e O E TRE 24,77 
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-Notowanie (iełty Ztożowej w Poznanie 


z dnia 4. III. 1925 roku. 


Ceny w złotych loco Poznań za 100 kg. 
w ładnnkach wagonowych. , 


t. Żytą 81.50—32,50 
2.. Porżuiea 89,00—41,00 
t, Ospa żytnis 20,25— 
4 Owies 29,00—30,00 
5. Jeozmień brow, 27,00 - 29,09 
6 Mąka żstała 70%, 43;00 — 45,00 
t. Hsk: os Eta 60%, 57,50 —60,00 
5. Biano luźne 4,65—5,65 
9.. œ pras, 7,20—3,20 
10 Ziemniaki fabr. —4 8) 
11. Słoma żytnia luź. 2,00—2,29 
12 3,00—3,29 


E % + pras 
13, 5 $ 
14, Jęc: mień 

15. Osca pszenns 


na 


4 
Poznański targ na bydlo. 
Dnia 4. JII 1925r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 
wołów, — buhaji — krówi jałówek, 586 cie 
ląt, 736 owiec, — kóz, — jagniąt, 2185 świń, —  pr.siąt 


89) bydła, 
Płacono za 100 kg żywej wagi. 


r — = 


Za bydło rogate I tł. 78 — «+ 
RO ai) SŁ 62 — 64 „ 
p „MI kk 5) — , 


Trelleborga podeszwa gumowa 


Mocna, tania i zdrowa —— 


Kogo Bie 
trapią szis 
ustawicze 
nie wzra 
stające 
wydatki... 


Przynajmniej od jednej troski wolni będziecie 


zaopatrując się w Trelleborga gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupeł 
ności 3—4 podeszwy skórzane. 


Użyciem tych podeszew oszczędza się każdora” 


zowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego dodają 
elegajncji, są nieprzemakalne nie brudzą, a wskutek 
specalnego preparowania materjału nie ślizgają się 
nawet po lodzie. Pozatem nja różnią sis niczem 
od podeszew skórzatyeh, są łatwe do naklejania, 
a na życzenie też przez własnego obuwnika i przy. 
mocowane bez użycia szkodliwych gwoździ, trzy- 
mają bardzo trwale. — Trelieborga podesźny na- 
dają się także do podzelowania kaloszy, obuwia do 
gimnastyki, craz wszelkiego obuwia gamov ego. 


Kup natychmiast, s oszczędzisz pieniądze! 
Cena za parę złotych 2,75, 3.—, 3,25 


dla dzieci, pań i panów. 
Do nabycia we wszystkich p'ers szorzędnych 


składach obuwia i skór. 


„SZWEDPOQL%« BYDGOSZCZ 
„Generalna Agentura dla Polski, Uaji Lubelskiej 14a 


LJ 
Przebieg targu ożywiony, 


Drukiem i nakładem 
brzeźnie- 


Eae a Ea A E SE S DS, 
„ Cielęta I kl. u 
> ý JJ 8. 80 — 84 „ 
A : ki. 70 — 
świnie I kl 114 — 116 » 
U ki, 108 — 
A s DI ki, 100 — 104 , 
„ OWOE I kl. 52 — 64 , 
U r 11 b), 46 mp s 


III kl, 


„Głosu Wąbrzeskiego* w Wa 


Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka 


Panią 0 „Kin ladora". 


Ha niedzielę polecam pomarańcze malinowe sztuka 20 gr. 


SZR KRKKKKKAK KK RE 


jest tani w użyciu 

przeto nie zastę= 

puj go niczem 
innym. 


Mydła nie 
MM 


potrzeba wcale 
gdyż Persil sam 
pierze wspanialel 


Nadszsdł 


OWY TRANSPORT 


Sielawki 


gatunok I, ft. 50 gr. 


Biklingi 


angielskie tłuste od 10—30 groszy sztuka, 


Riklingi 


prima duże tłuste ft. 1,30 zł. 


Śledzie 


tłuste łososiowe stuka 40 grossy, 

| Matjasy 

sztuka 14 groszy. 

Świeżo wędrsony WĘGORZ, p ima 
oziekane śledzie zdrowe, tegoro- 
czny towar duże sztuka 45 groszy 
przy całej puszce 4 ltr. oryginal. 

eala puszka 775 gr. 


Fr. Szymański, skład delikatesów 


Rynek, Telefon 5. 


„MŁYN PAROWY w WĄBRZEŹNIE 


QGGGGCGGGGGOGGCE 
BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 


Szanownym Właścicielom wag i miar donoszę uprzejmie 
iż zostałem przez główny Urząd wag i miar w Poznaniu 
i Warszawie mianowany na powiat Wąbrzeźno jako 


konsesjonarjusz Bag i miar. 


Wykonuje wszelkie reparacje wag 
i tylko wagi przezemnie reparowane będą legalizowane 
Wagi reparowane -w nieupoważnionych warsztatach 
= zostaną skonfiskowane. = 


Zarazem wykonuję w krótkim czasie 
i po umiarkowanych cenach fachowo 


wszelkie prace blacharskie 


jakoteż 


instalacja centralnego ogrzewania 
=- wodociągów i kanalizacji. 


Oprócz powyżej wymienionych prac wzkonuję także 


wszelkie prace ślusarskie. 


Robota dokładna | dokładna ! 


$ 
; 
j 


Ceny przystępne! 
mistrz 


Bronisław Grabowski aen 


Telefon 115 WĄBRZEŹNO ul. Kościnstki 2. 


GGCGGGOGOGGOGOOGGO 


999880999 


Zebranie 


Kółek Kolniczych 


powiatu wąbrzeskiego 


DED 


; 
; 
; 
; 
i 


odbędzie się w piątek dnia 13. 3. rb. 
o godz. li-tej i pół w Wąbrzeźnie 
w Hotelu pod „BIAŁYM ORŁEM”. 


zarząd Powiatowy. 


O66666666660 


Ogłoszenie. Fotogratje 


powiększenia porirety 

Do tutejszego rejestru spółdzielni 
nr. 9 wpisano przy spółdzielni „MOL. 
KEREI-GENOSSENSCHAFT — spół- |, 
dzielnia z ograniczoną odpowiedzial 
nością w KSIĄŻKACH. W miejsce 
ustępujących członków zarządu KARO- 
LA NEHRINGA i PAWŁA KLEINO- 
W.. wybrano HERMANNA SCHULZA 
Ii EMILA SCHULZA III, posiedzicie- 
la z KSIĄŻEK. Uchwałą walnego zgro 
madzenia z dnia 15 maja 1924 r. zmie- 
niono statut jak następuje : 

Udział wynosi 5 złotych, zaś od- 
powiedzialność za jeden udział wyno- | Śliwki 
si 50 złotych. Bukszpan 

Wysokość wstępnego ustalono na | Truskawki (flance) 
50 złotych. Burusarborestens 

Wąbrzeźno, dn. 12. II. 1925 r. A 


| majętność Niedźwiedź 
Sąi Powiatowy. 


pow. Wąbrzeźno. 
Ogłoszenie 


Do tutejszego rejestru handlowego 
oddział B. nr. 1 wpisano przy firmie 


poco 
HUL 


gwarancją trwal. i podob. 


Wykazy na poczekaniu 


Zakład fotegcoficzny 


FR KAREO 


naprzeciw małego dworca 
Wąbrseźno. 


Maliny 1000 
Porzeczki 400 
Bzy szlachetne 
Jabłonie 
rusze 


Bzan. Obswatelstwu 
miasta Wąbrzeźna i okd- 
licy niniejszem p daję do 
wiadomości, że z dniam 
7. 3.25r. otwieram 


w Rynku 17. 


skład rzeźnick] 


Pcoszę o łaskawe ponar- 
cie mego p sedsiębiorstwa 


Towarzystwo z ograniczoną poręką”. 
Kierownik Towarzystwa DAWID WOŁ.- 


KOWICZ z WĄBRZEŹNA wystąpił, 

a w jego miejsce wybrano MAURYCE- F, G ó rn y. 

GO REIN'A, kupcaz WĄBRZEŹNA. | — —— ~~~ 
Wąbrzeźno, dn. 14. II. 1925 r. Czytajcie 


Sąd Powiatowy. _ |Głos Wąbrzeski 


je Edi E 
LOTOTOTOJOIOJOTO. 


wykonuje się pod 


ulica Kolejowa 59 


Róże krzaczaste 1500 


Palac Świętl, Obrazów 


Osiedlłen, się w Kowalewie, Rynek 10 
jako lekarz 


Praktykę lekarską 


rozpoczynam z dniem 1 kwietnia rb. 


Dr. Edmund  Podlaszewski, 


Tanio! 


W sobotę i wn dnia 
7i8 bm 


Fanton 


Film w 12 aktach. Dwieser- 
je będą razem wyświetlane. 
Nadprogram. 
Komedja w 2 aktach. 


1 


Tanio!  Bacznośė ! 


AÐ Ubiera się pan 
„PBL 


W zakładzie Krawieckim 


Br. Rozego, w Wąbrzeźnie, Kolejowa 74. 


Polseam najnowszą kolekeję 
w najnowszych materfałach 
wiosennych i letnich w naj- 
lepszych gatunkach i wiel- 
kim wyborze. 
Wykonanie pierwszorzędne. Gwaran- 


cja za dobry krój i rzetelna obsługa! 
Proszę się przekonać! 


OOII 


Dołaskawejwiadomości 


Leśniczy p. Bauseń pełni siużbę 
nadai zawladuje ieśnictwem Wronie 
jak dotąd. 

Ostromacko. dnia 2 marca 1925r. 


J. Hrabia Alvensleben. 


goco 
GRAND- CAFE 


właść. Bronisław Blasskowski 
W niedzielę dnia 8 marca 


LUDKI ASY 


wykonany przez pp. Czesła- 
wa Makowskiegoi Wachnera 


Początek o godzinie 4-tej 
Ceny nie podwyższone. 
Ciepłe potrawy — Znakomite cia- 
stka — Zakąski — Wyśmienite 

napoje — Dobra kawa. 


Przyjmujemy wnioski o 


pożyczki hipoteczne 


przeprowadzamy 


regulacje hipotek 
polski Bank  faroelacyjny 


BYDGOSZCZ, Jagiellońska 54. 


Węgiel drzewny 


poleca 
po 14,50 zł. 50 kg. włącznie worków 
tr. Poznań 


Wielkopolska Centrala Węgla 
wł. CZESŁAW JERSZYŃSKI 
Poznań, Św. Marcina 5i Wysoka 11/12. 


Ogłaszajcie m Głosie Wąbrzeskim. 


STR? Zi LIG KE TAG PREDĄ 
Licytacja przymusowa. 

Podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, iż we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 
10 tej przed poł. w Golubiu na Rynku 
sprzedawane będą egzekucyjnie zajęte ru- 
chomości na pokrycie zaległości podat- 
kowych t. j. 


pianino, 2 kanapy, 2 fotele, 
2 bufety, szafka do bielizny, 
szafa dorzeczy,szafa żelazna, 
lustro salonowe, urządzenie 
składowe i większa ilość 
materjałów łokciowych, 
Urząd skarbowy podatków i oplat skarb :wych. 
IRZKKIOKKKKKKKKKIK 


X koncert artystyczny 
KKKKKKKKKKKIKRRIK 
X 
X 


odbędzie sią w niedzielę w 
Hotelu „Wiktoria“. 


pod batutą sławnego skrzypka 


Gospodarz. 
KKK KKKKKKK KIK KK 


Osóbkę Uczeń 


sya porządn:ch rodziców 
ppkt gosh hej może się zaraz zg'osić 
iągiem  południo- 
wym Toruń — Wą-/Za5łsd ogrodniczy 


brzeźno wzrostu Polna 2. 
UHRE 
Czterech 
kiem owiniętym w 


gazetę uprasza o0- fo 2 n al Í 


bserwator o poda-| 2 zaciężnikami 
nie bliższego adre-|l pasterza do bydła 


suwocelupoważnym|_ 205% uje folwark 
Oferty pod ZD 12343 dofF ELI K KSOWO. 


redakcji tegoź pisma, 


Licytacja przymusowa 

Podaje się do publicznej wiadomo* 
ści, iż w środę, dnia ll bm. o godz. 11 
przed poł. w Kowalewie na Rynku 
sprzedawane będą egzekucyjnie zajęte ru- 
chomości na pokrycie zaległości podat: 
kowych t. j. 


bufet, kanapa, żelazna szafa, 
maszyna do szycia, szafka do 
bielizny, lustro, zegar, umy- 
walnia. e» 8 mtr. sukna, 
dea biurka, oraz większa 
ilość -nici i wełny. 


Urząd skarbowy podatków i opiat skarbowych, 


wyższego, vaN 
dnie przystojną, w 
żakiecie srebrno— 
szarym, z tłomocz- 


p no 


